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K onieczność rew izji

W ydarzenia na m iędzynarodowym  
rynku towarowym  i finansowym wpły­
wają w coraz silniejszym stopniu na o- 
graniczenie m iędzypaństwowych obro­
tów państwowych. Już w roku ubieg­
łym  obroty  towarowe wszystkich państw  
skurczyły się w stosunku do roku 1929 
o m iejwięcej 20 proc. Powodem tego  
zm niejszania się było kurczenie się ryn­
ków towarowych, wynikające z coraz 
bardziej zm niejszającej się siły nabyw ­
czej ludności w poszczególnych pań­
stwach,

Polska odczuła również te skutki 
światowego przesilenia gospodarczego. 
Eksport nasz utrzym ać m ogły tylko wiel­
kie wysiłki organizacyjne przy wydatnej 
pom ocy ze strony rządu. Lato roku bie­
żącego przyniosło jednak wstrząsy fi- 
tansowe w państwach, odgrywających  
wielką rolę w m iędzynarodowej wym ia­
nie kapitałów i towarów. Załamanie się 
waluty angielskiej, która poprzednio od­
grywała rolę m iędzynarodowego czyn­
nika wym iany, m usiało w konsekwencji 
odbić się na całokształcie obrotów  towa­
rowych całego świata. Skutki załamania 
funta odczuwa dziś cały świat coraz dot­
kliwiej. Polska, aczkolwiek zwycięsko 
oparła się ujem nym wpływom finanso­
wym krachu waluty angielskiej, to je­
dnak  pośrednio odczuła do pewnego sto­
pnia również wpływ tego załam ania na 
swe obroty z zagranicą. Osłabienie bo­
wiem wartości waluty angielskiej 
wzmocniło w pierwszym rzędzie kon­
kurencję towarów angielskich na ryn- 
kach|agranicznych, które należały rów- 
aróz i do naszjej orbity ekspansyjnej. 
Ponadto waluty państw  innych, związa­
nych finansowo z Anglją, straciły rów ­
nież na kursie, co w konsekwencji spo­
wodowało obniżenie się cen ich towa­
rów, a więc znowu większą zdolność 
konkurencji z towaram i państw  o walu­
cie silnej, jak np. Polska.

W ten więc sposób eksport Polski 
znalazł się w obliczu trudności niemal 
na wszystkich swoich rynkach zbytu. 
Nie koniec jednak na tem. Rozszerzają­
ce się coraz bardziej bezrobocie zm usi­
ło rządy we wszystkich kraiach świata 
do zam iany polityki handlowej, celem  
ochrony rynków własnych. Zasadę naj­
wyższego uprzywilejenia zaczęła zastę­
pować zasada proferencyjna.

Polska posiada po dziś dzień trak­
taty, oparte o klauzulę najwyższego u- 
przywilejowania. Nic więc dziwnego, że 
stosowane w coraz szerszym zakresie 
proferencje celne, oraz wp-owa'zenie  
przez szereg państw kontyngentów na 
przywożone towary wpływało ujemnie  
na kształtowanie się naszego eksoortu. 
W  tem do pewnego stopnia pogodzeniu 
się sytuacji naszego eksportu nie m oż­
na zresztą dopatrywać tylko i wyłącznie 
wpływu nieprzychylnej Polsce polityki 
państw z nam i sąsiadujących Na po­
gorszenie się bowiem tej sytuacji wpły­
nęły przedewszystkiem zm iany w kon-

Lwów. (PAT). 28. 11. Dz’s około go­
dziny 18-tej przy ul. Kętrzyńskiego wy­
darzyła się katastrofa budowlana. W  
budującym się 4-ro piętrowym gm a­
chu zawodowego Związku Kolejarzy za­
walił się sufit Ii-go piętra. Spadające 
belki przygniotły około 10-ciu pracują­
cych tam robotników, przyczem zapa­
liły się od' przyrządów, służących do su­
szenia ścian. W ezwano natychm iast 
straż ogniową, która przystąpiła do ak­
cji ratunkowej. W akcji biorą udział 
również zajęci przy budowie robotni­
cy. Dotychczas wydobyto kilku ran­
nych robotników, przyczem nie zdoła­
no jeszcze ustalić ilu robotników znaj-

W YROK ŚM IERCI W GRUDZIĄDZU.

W ubiegły piątek przeJ Okręgo­
wym Sądem W ojskowym w Grudzią­
dzu zapadł wyrok przeciwko szeregow ­
cowi 64 pp. Józefowi Jaworskiem u, o-

P róbi zam achu hitlerow skiego  
w  N iem czech

W ykrycie dokum entu stwierdzającego dążność hitlerowców do opanowania 

władzy w Niem czech. Nacz. prokurator Rzeszy nie spieszy się z dochodzeniem

Berlin. (PAT). Niezwykle silne wra­
żenie w całych Niemczech wywarło 
wykrycie tajnych planów wywroto­
wych, przygotowanych przez partję na- 
rodowo-socjalistyczną w Hesji dla do­
konania zam achu stanu. Na zarządze­
nie nadprokuratora Rzeszy, policja  
przeprowadziła wczoraj wieczorem w  
Hesji m asowe rewizje wśród przywód­
ców hitlerowskich. M . in. dokonano 
rewizji w Darsm dacie, gdzie w t. zw. 
„Brunatnym Dom u", m ieszczącym cen­
tralne biura organizacji hitlerowskiej, 
oraz w m ieszkaniach prywatnych kie­
rowników partji policja skonfiskowała 
szereg kom prom itujących dokum entów. 
W szyscy hitlerowcy, uwikłani w afe­
rę, stoją pod zarzutem przygotowania 
do zdrady stanu. W ykrycie spisku na­
stąpiło na skutek zdrady jednego z 
przywódców hitlerowskich, posit do  
sejmu heskiego dr. Schafera, któiy zer­
wawszy z partją, przesłał prezydjum  
policji niezwykle ważny dokam ent. 
Obecnie m inisterstwa Spraw W ewnę­
trznych Prus i Hesji przesłały ów do­
kum ent, wraz z dowodam i, stwierdza- 
jącemi jego autentyczność, nadproku- 
ratowi Rzeszy, który zarządził pieiwsze 
dochodzenia. Inkrym inowany doku­
m ent m a form ę proklam acji przyszłe­
go rządu hitlerowskiego w Hesji opra­
cowanej we wrześniu na tajnej konfe­
rencji przywódców ruchu narodowo-so- 
cjalistycznego.

Berlin, 27, 11, Przebieg dochodze­
nia w sprawie próby zam achu w Hesji 
wskazują na to, iż cała afera będzie u- 
topiona w niepamięci. Zachowanie się 
naczelnego prokuratora Rzeszy, który  
oświadczył, iż nie widzi w całej spra­
wie cech przestępstwa, wywołało pro­
test rządu heskiego, na ktćiy z kolei 
naczelny prokurator odpowiedział raz 
jeszcze, iż na podstawie m aterjałów, 
które posiada, nie widzi żadnych pod­
staw do skonstruowania zarzutu, iż 
istniał zam iar obalenia rządu pi’em o- 
cą. Protesty rządu heskiego nie zm ie­
nią zapewne już w tym stanie rzeczy 
kierunku śledztwa. Pism a dem okraty­
czne zestawiają, niedawny surowy wy­
rok na dwóch dziennikarzy pacyfistycz­
nych, z obecnym stanowiskiem proku­
ratury i wyciągają z tego zestawienia  
wniosek, że w wypadkach, kiedy ustrój 
republikański jest zagrożony, władze 
prokuratorskie stają raczej po c  tronie 
wrogów republiki. Socjalistyczny „Vor- 
wearts" tw ierdzi, że sąd Rzeszy w Lip­
sku ze szkłem powiększającym szukał 
zarzutów przeciwko dziennikarzom pa­
cyfistycznym, ale prokurator nie chciał 
dojrzeć czynu przestępnego w działa­
niach zamachowców hitlerowskich w  
Hesji. Należy również podkieślić cha­
rakterystyczny szczegół, iż wybitni 
działacze hitlerowscy zostali przez ko­
goś życzliwego poinform owani o rewi­
zjach i zdołali zawczasu ukryć kom pro­
m itujące dokumenty.

Katastrofa budowlana we Lwowie.
ZAW ALNENIE SIĘ  SUFITU. —  10-CIU ROBOTNIKÓW  PRZYGNIECIONYCH  
PRZEZ SPADAJĄCE BELKI. — PRZYCZYNA W YPADKU  —  W ADY KON ­

STRUKCYJNE.

duje się jeszcze pod gruzam i.
'W celu zbadania i ustalenia przy­

czyn katastrofy budowlanej przy ul. 
Kętrzyńskiego we Lwowie wojewoda  
wydelegował specjalną kom isję facho­
wą, złożoną z inżynierów dyrekcji ro­
bót publicznych we Lwowie

W wyniku przeprowadzonych do­
chodzeń w sprawie katastrofy budo­
wlanej przy ul. Kętrzyńskiego, areszto­
wano technicznego kierownika budo­
wy A. Kahanego. Ustalono bowiem , 
że stropy podtrzym ujące sufit sali tea­
tralnej, były źle podstęplowane i m a- 
terjały nie były pierwszej jakości.

— :o:—

skarżonem u o dezercję i trzy aapady  
rabunkowe z bronią w ręku

Szeregowca Jaworskiego skazano  
na wydalenie z wojska i karę śm ierci 
przez rozstrzelanie.

junkturze gospodarczej. Anglja, która  
nie należy do państw nam wrogich, 
i Francja, która jest naszą sojuszniczką, 
zm uszone zostały przez rozwój przesi- ,_____________ ___ _____
lenia gospodarczego do wydania zarzą- te sprawiły, że i Polska, która dętych-

dzeń niekorzystnych dla naszego eks­
portu.

To sam o m ożna powiedzieć i o Cze­
chosłowacji, Austrji i Łotwie. Czynniki 

czas wytrwale stała na stanowisku nie* 1 
krępowania m iędzynarodowych stosmP  
ków handlowych, zm uszona jest obec* 
nie przedsięwziąć kroki ochraniające za­
równo nasz óksport, jak i —  przez pod? 
wyźszenie ceł — nasz rynek wewnę­
trzny. Polityka handlowa państw całe­
go świata idzie bowiem w tej chwili w  
kierunku coraz silniejszego ograniczania  
obrotów m iędzypaństwowych, — tem 
sam em zaś rynki wewnętrzne poszcze­
gólnych państw stają się niemal jedy- 
nem  m iejscem  zbytu dla przem ysłu wła­
snego kraju.

Ostatnia antydum pingowa ustawa an­
gielska jest właśnie jednem z takich za* 
rządzeń rządu, ochraniającego własny 
rynek angielski. Dla Polski np. zamknię­
ty został przez tę ustawę dowóz odzieży  
gotowej do Anglji, która w październik 
ku rb. zakupiła tych wyrobów z Polski 
za sum ę 4 m iljonów  zł. Jest to w  naszyrą 
obrocie handlowym z Anglją pozycja 
dość poważna, —  na szczęście jednak 
stanowi niewielki procent całego riasźć"- 
go eksportu do Ajiglji. W głównej bo­
wiem m ierze wywozim y na rynek an­
gielski artykuły spożywcze, któri do­
tychczas nie zostały objęte angielskie- 
m i cłam i ochronnem i. Bezpośredni więc  
wpływ tego zarządzenia Anglji na nasz 
eksport jest m ały. Natom iast należało­
by się obawiać ujemnego wpływu po­
średniego. Państwa zagrożone przez tę 
ustawę angielską zm niejszeniem się ek­
sportu, bez wątpienia zastosują bowiem  
zarządzenia ochronne, konieczne dla o- 
chrony ich rynków  i ich przem ysłów, —  
a to również m oże w  dalszym  ciągu ogra­
niczyć nasze m ożliwości eksportowe.

W  tych warunkach m usim y dążyć do  
jaknajsilniejszego wzmocnienia rynku  
wewnętrznego, aby zapewnić byt naszej 
rodzim ej produkcji. M usimy równizź po­
czynić wszelkie wysiłki w kierunku u- 
trzym ania eksportu, który nietylko sta  • 
nowi ujście dla nadm iaru produkcji, ale 
również jest źródłem dopływu dewiz za­
granicznych. Stajem y zatem wobec ko­
nieczności rewizji naszych traktatów  
handlowych, zwłaszcza w stosunku do  
państw, które powiązały się m iędzy so­
bą zamkniętem i traktatami profertncyj- 
nem i. Zachodzi konieczność lozbudowy  
naszych stosunków handlowych i a no­
wych i bardziej do obecnych warunków  
dostosowanych podstawach. Nie m oże­
m y wyczekiwać nastania aż dopiero m o­
m entu generalnego uregulowania przez 
Ligę Narodów stosunku w handlu m ię­
dzynarodowym , gdyż cały sze: eg państw  
na własną rękę i dla własnej korzyści 
stara się uregulować kwestję swego im ­
portu i eksportu.

Rząd polski wkroczył już na tę dro­
gę postępowania i w najbliższym cza­
sie nastąpią zm iany w kilku traktatach. 
Obecnie prowadzone są pertraktacje z 
Francją co do ustalenia kontyngentów  
dla Polski, —  z Czechosłowacją Au- 
trją o nowelizację traktatów Pozatęm  
projekt nowej polskiej taryfy celnej jest 
już niemal zupełnie gotowy ’ w najbliż­
szym  czasie wejdą w  życie znaczne pod­
wyżki ceł przywozowych, konieczne dla 
ochrony naszego rynku.

Z-jfa.
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Znów nic nowego...
L IG A  N A R O D Ó W  O B R A D U J E  W C IĄ Ż  B E Z  R E Z U L T A T U .

Z P R Z E D  S T U  L A T Y

P a r y ż , 2 6 . 1 1 . (P a t.) —  TSRQPONMLKJIHGFEDCBAUpływa 10 
dni od chwili otwarcia w Paryżu nad­
zwyczajnej sesji Rady Ligi Narodów. 
Trudno przewidzieć, kiedy się sesja za­
kończy. Według obiegających pogłosek, 
wątpliwem jest, by Rada przed niedzie­
lą  doszła do jakichkolwiek pozytywnych 
rezultatów.

Dziś rano i po południu komitet 12-tu 
obradował w dalszym ciągu nad opra­
cowaniem tekstu projektu rezolucji. 
Tekst ten, jak wiadomo, powinien sta­
nowić kompromis między ugodowem 
stanowiskiem Japonji i nieprzejedna- 
nem zachowaniem się Chin. Zadanie to 
nie jest łatwe wobec silnie kompliku­
jącej się sytuacji.

O ile Japonja przyjmuje zasadę wy­
słania na miejsce komisji ankietowej, a 
nawet godzi się na ewentualną ewaku­

ację terytorjum okupowanego wcześ­
niej czy później, o tyle Chiny żądają sta­
nowczo w dalszym ciągu natychmiasto­
wej ewakuacji. Przedstawiciel Chin o- 
trzymał jakoby od nowego chińskiego 
ministra spraw zagrań. Wellington Koo 
nowe instrukcje, zredagowane w tak ka- 

, tegorycznym tonie, że nie zakomuniko­
wał ich nawet Briandowi, a jako powód 
podał, że tekst niektórych ustępów o- 
trzymanej depeszy jest niejasny i że 
zwrócił się w tej sprawie telegraficznie 
do Nankinu o wyjaśnienie.

Wedle ogólnego mniemania, delega­
towi chińskiemu chodzi jedynie o zyska­
nie na czasie. W rzeczywistości otrzy­
mał on od swego rządu instrukcje wy­
raźne, które nie pozwalają rokować na­
dziei na możliwość jakiegokolwiek po­
rozumienia.

Sto lat już upłynęło od załamania się powstania nstupuuowego. naród z 
wdzięcznością wspomina pokolenia, które krwią swą zmazać chciały winy dziadów 
a czynem dały światu dowód siły ducha polskiego i niezłomnej woli narodu od­
zyskania niepodległości. W nocy z 29 na 30 listopada mija 101-sza rocznica wybu­
chu silny oddźwięk w całym świecie cywilizowanym, a świadczą o tern liczne szty­
chy, przedstawiające różne epizody z powstania, rozpowszechnione w całej zachod­
niej Europie Dzisiejsza ilustracja nasza jest reprodukcją sztychu niemieckiego. 
Napis, umieszczony pod nią, brzmi w tłómaczeniu: „Wybuch rewolucji polskiej w 
Warszawie dnia 5 listopada 1830 roku“ . Po zwycięstwie ludu w Paryże, Brukseli i 
Brunświku chwycili również i polacy za broń całkiem niespodziewanie; rewolucja 
ich jednak była bardziej krwawa od tamtych. Ośmiu generałów rosyjskich zosta­
ło zamordowanych, a Wielki Książe Konstanty zmuszony do wycofania się z woj­
skami rosyjskiemi do Rosji. Generał Chłopicki otrzymał godność dyktatora a na­

stępstwem było powstanie w całcm Królesttwie.

W o jn a
v  e z a s ie p o k o ju

G d a ń sk , 25. 11. „Danziger Volk- 
stimme“ pod tytułem „Wojna w cza­
sie pokoju“ zamieszcza notatkę o 
ćwiczeniach wojskowego oddz. hit- 
tlerowskiego, liczącego 25 osób roz­
kwaterowanych u obywatela ziem­
skiego Koppego, w miejscowości 
Gemlitz, na terenie Gdańska. Oddział 
ten codziennie zajmuje się budową 
zasieków z drutu kolczastego, rzuca­
niem granatów ręcznych itp.

Gdy przedstawiciel administracji 
.miejscowej zabronił tych ćwiczeń, 
naczelnik oddziału hittlerowskiego 
udał się do Gdańska i pozwolenie na 
nie uzyskał. Pismo donosi, że podob­
na akcja hitlerowców wzbudza nie­
pokój wśród miejscowej ludności. 
W zakończeniu pismo utrzymuje, iż 
podobnego rodzaju ćwiczenia odby­
w a ją  się również w Stutthofie, gdzie 
hitlerowcy ćwiczą się w kopaniu ro­
wów.

S k a z a n ie c z ło n k ó w  U . O . W . 
w e L w o w ie .

L w ó w . (Pat.) Dnia 27. ubm. o godz. 
dżinie 11,50 rano zapadł wyrok w to­
czącym się od 19 października r. b. 
procesie 14-tu członków U. O. W., z 
których kilku  oskarżonych było o na­
pad na ambulans pocztowy pod Bóbr- 
ką, w czasie którego zamordowany 
został posterunkowy policji państwo­
wej Mołewski. Na podstawie wer­
dyktu ławy przysięgłych, skazani zo­
stali: Jerzy Daczyszyn na karę śmier­
ci, Mikołaj Maksymiuk — na 15 lat 
ciężkiego więzienia, Zenobjusz Knysz 
na 8 lat ciężkiego więzienia, Bohdan 
Krawciw, Zenon Pełeński i Dymitr 
Wyrsta — po 3 lata ciężkiego więzie­
nia, Bohdan Kordjuk na półtora roku 
ciężkiego więzienia, Józef Protoszyn 
na 1 rok, Jul ja Kozakiewicz na 1 rok, 
Włodzimierz Kaczmarski i Włodzi­
mierz Andruszczak po 6 miesięcy 
ciężkiego więzienia. Prokop Mątwij- 
ciw i Włodzimierz Czułowski zostali 
uniewinnieni.

—  o —

K ir a  z a sp r z ed a ż  
z a sta w io n eg o  z b o ż a  

G r u d z ią d z . (Pat.) Wydział Kar­
ny Sądu Okręgowego w Grudziądzu 
skazał p. Edwarda Dorożyńskiego, 
zamieszkałego w Nagacie, pow. Gru­
dziądz na karę 1 miesiąca więzienia, 
oraz na zwrot opłat i kosztów postę­
powania za bezprawne usunięcie zbo­
ża, będącego przedmiotem rejestro­
wego zastawu rolniczego na rzecz 
Państwowego Banku Rolnego.

Jest to jedna z licznych rozpraw 
sądowych, wynikających na tej sa­
mej podstawie — lekceważenia przez 
rolników ich obowiązków przecho­

wywania zboża, obciążonego zasta­
wem rolniczym.

Należy zauważyć że wskutek tego 
lekceważenia w ostatnich czasach są­
dy stosują przewidywaną w ustawie 
karę więzienia w sposób coraz bar­
dziej rygorystyczny.

M in iste r  Z a le sk i w  L o n d y n ie

L o n d y n . (Pat.) „Times“  zamiesz­
cza wiadomość następującą: „Jak się 
dowiadujemy, minister Spraw Zagra­
nicznych Polski p. Zaleski przybędzie 
9-go grudnia z wizytą do Londynu. 
Wizyta została zaproponowana w cza­
sie, gdy lord Reading był ministrem 
Spraw Zagranicznych, i odbędzie się 
obecnie, gdy sir John Simon objął 
kierownictwo Foreign Office. Wizyta 
stanowić będzie nawiązanie osobiste­
go kontaktu między obu ministrami, 
przyczem będzie mogła nastąpić WY"  
miana poglądów na temat aktualnych 
zagadnień.

V y b ó r p r e z y d en ta  L itw y .
K o w n o . (Pat.) Prezydent Smeto- 

na podpisał projekt ustawy o wybo­
rach prezydenta. Powyższa ustawa 
zostanie ogłoszona w nadzwyczajnym 
numerze Dziennika Ustaw. W myśl 
tej ustawy, wybory będą dwustopnio­
we t. j. samorządy miejskie i wiej­
skie dokonają wyboru 118 elektorów, 
którzy z kolei będą wybierać prezy­
denta. Wybory ogólne zostały wy­
znaczone na dzień 2 grudnia, zas w 
dn. 11 grudnia elektorzy z jadą się do 
Kowna celem wyboru prezydenta.

—  o —

4 0 0 -L E C IE  Z G O N U  W IT A  S T W O S Z A

Donoszą z Krakowa: w związku z 
przypadającem w r. 1935 400-leciem 
zgonu Wita Stwosza odbyło się w^ to­
warzystwie Miłośników Zabytków i 
Historji Krakowa posiedzenie, celem 
obmyślenia programu uczczenia pa­
mięci genjalnego rzeźbiarza. Posta­
nowiono zwrócić się do towarzystw 
naukowych w kraju i na podstawie 
ich opinji, i ewentualnie z ich udzia­
łem urządzić posiedzenie organiza­
cyjne. (Pat.)

—  x —

K A T A S T R O F A  L O T N IC Z A  P O D  
B U K A R E S Z T E M .

B u k a r e sz t . (Pat.) Na lotnisku woj- 
skowem Pipera pod Bukaresztem mia­
ła 25, hm. miejsce katastrofa lotnicza, 
której uległ podczas lotu ćwiczebnego 
jeden z najlepszych lotników rumuń­
skich porucznik - pilot Oculeano, Na 
wysokości 150 mtr, ponad ziemią samo­
lot skaptował, upadając na ziemię uległ 
całkowitemu zdruzgotaniu. Lotnik po­
niósł śmierć na miejsęu. Porucznik 0- 
culeanu we wrześniu r. b. dokonał prze­
lotu bez lądowania Bukareszt—Londyn.

S T R A S Z L IW Y W Y B B U C H Z B IO R ­

N IK A  Z  B E N Z Y N Ą .

W a r sz a w a . Dnia 25 b. m. między 
godziną 5 a 6 po południu na Woli w 
domu niejakiego Józefa Hankiewicza 
w mieszkaniu montera Osuchowskie­
g o e k sp lo d o w a ł z b io r n ik  z b e n z y n ą .

Od wybuchu trzy mieszkania zosta­
ły kompletnie zdemolowane a p ięć  
o só b  p o n io sło  śm ier ć n a  m ie jsc u .

Są to: monter Osuchowski- jego 
siostra, narzeczona oraz żona poste­
runkowego Kaszyka i jej dwuletnie 
dziecko.

— :o :—

T E N , K T Ó R Y  S P O W O D O W A Ł

Z A J Ś C IA  A N T Y N IE M IE C K IE .

K r a k ó w . (PAT). Prasa donosi, że 2 6  
ubm. o godz. 3 nad ranem zmarł w Kra­
kowie Henryk Goldman, lat 19, student 
pierwszego roku medycyny na uniwer­
sytecie Jagiellońskim. Śmierć jego poru­
szyła szeregi młodzieży akademickiej z 
tego powodu, że z nazwiskieai jego wią- 
że się początek burzliwych zajść na u- 
niwersytecie Jagiellońskim. Goldmano­
wi zarzucano, że znieważył czynnie je­
dnego ze swych kolegów katolików, co 
było jednym z powodów demonstracyj, 
które następnie przeniosły się na inne 
wyższe uczelnie w kraju, Goldman tak 
się przejął temi wypadkami, że uległ 
ciężkiej chorobie serca, która tez poło­
żyła kres jego życiu. Na polecenie władz 
przeprowadzona zostanie sekcja zwłok 
zmarłego. Zaznaczyć należy, że Gold­
man na skutek dochodzenia komisji dys­
cyplinarnej senatu akademickiego uni­
wersytetu Jagiellońskiego ukarany zos­
tał naganą rektorską.

R O Z P O C Z Ą Ł  U R Z Ę D O W A N IE .

Dnia 27. listopada br. przybył do 
Berlina nowomianowany poseł litew­
ski Szaulis i objął urzędowanie.

W strefie pierwszej, obejmującej 
tereny na wschód od Odry, łącznie z 
okręgiem szczecińskim, koloniści 
zwolnieni będą od obowiązku płace­
nia czynszu dzierżawnego przez pół­
tora roku, w strefie drugiej, między 
Łabą i Odrą, przez 1 rok. Koloniści 
w Niemczech zachodnich uzyskają 
zwolnienie tylko na przeciąg % roku. 

N O W Y  W Y K A Z S P R A W  K A N O N I ­
Z A C J I I B E A T Y F IK A C J I .

C itta  d e l V a tic a n o . (K A P .) K o n ­
gregacja Rytów zestawiła nowy wy­
kaz istniejących obecnie spraw kano­
nizacji i beatyfikacji. Liczba tych 
spraw, która w poprzednim wykazie 
wynosiła 328, wzrosła do 551. Polska 
we wspomnianym wykazie powtarza 
się czterokrotnie. Zanotowany jest 
podjęty 13 lipca 1741 r. proces kano­
nizacyjny błog. Kunegundy, zmarłej 
w 1298 r. Następnie rozpoczęta 29-go 
sierpnia 1772 r. i akceptowana 31 ma­
ja 1786 r. sprawa beatyfikacji świą­
tobliwego Rafała Chylińskiego, fran­
ciszkanina, urodzonego w diecezji 
warszawskiej i zmarłego w diecezji 
gnieźnieńskiej w 1747 r. Dalej otwar­
ty w dniu 4 maja 1927 r. proces infor­
macyjny w sprawie kapłana Augusta 
Czartoryskiego, salezjanina, urodzo­
nego w diecezji przemyskiej i zmar­
łego w 1873 r. Czwartą wreszcie spra­
wą jest proces informacyjny założy­
cielki zgromadzenia Sióstr, Świętej 
Rodziny z Nazaretu, Franciszki Sie- 
dliskiej, urodzonej w diecezji war­
szawskiej i zmarłej w Rzymie 1M)2, r. 
Proces ten został otwarty 8 .q f I 
1927 r. i referuje go,.podobnie 
proces wymieniony poprzednio, kard. 
Verde.

H A N D E L  P O L S K O  - A U S T R J A C K I.

W ie d eń . (Pat.) Według urzędo­
wej statystyki austrjackiej przywóz 
z Polski do Austrji wynosił w paź­
dzierniku 1931 r. — 14,5 milj. szylin­
gów (w październiku r. z. — 21,2 milj.  
szyi.) W okresie od stycznia do paź­
dziernika r. b. przywóz z Polski do 
Austrji osiągnął wartość 147,1 milj.  
szyk, w tym samym okresie roku ze­
szłego — 176,3 milj. szyi.

Wywóz z Austrji do Polski wyno­
sił w październiku 1951 r. 5,2 milj.  
szyk, (paźdz. roku zeszł. — 21,2 milj.  
szyk) Wywóz w okresie od paździer­
nika do stycznia rb. wynosił 47,9 milj.  
szyk, w roku zaś zeszłym — 68,4 milj.  
szyk

N O W Y  P O D Z IA Ł  K O L O N IZ A C J I

» W  N IE M C Z E C H .

Berlin. (Pat.) Opracowany przez 
rząd Rzeszy nowy plan kolonizacji 
przewiduje podział całego terenu ko- 
lonizacyjnego na trzy strefy, dla któ­
rych wyznaczone zostały ulgi, zależ­
nie od znaczenia tych obszarów dla 
polityki popularyzacyjnej.

W  D Z IE Ń  S Ą D U  P O W IE  C H R Y S T U S  
P A N D O W S Z Y S T K IC H , K T Ó R Z Y  
Z A M K N Ę L I S E R C A  S W O J E  D L A  N Ę ­
D Z Y  L U D Z K IE J :

. „ ID Ź C IE P R Z E K L Ę C I'W  O G IE Ń  
W IE C Z N Y , B Y Ł E M  B O W IE M  G Ł O ­
D N Y , A  N IE  N A K A R M IL IŚ C IE  M N IE , 
B Y Ł E M  S P R A G N IO N Y , A  N IE D A ­

L IŚ C IE  M I N A P O J U " .
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Projekt ustawy o zgromadzeniach.
NA KAŻDE ZGROMADZENIE MUSI BYĆ ZEZWOLENIE WŁADZY.
P. minister spraw wewnętrznych 

przedłożył Sejmowi projekt ustawy 
o zgromadzeniu.

O zwołaniu zgromadzenia do lo­
kalu należy zaw iadomić władze przy 
najmniej na 2 dni przed zgromadze­
niem (art. 6). Zgromadzenie pod go­
lem niebem może się odbyć tylko za 
zezwoleniem władzy, podanie zaś o 
nie należy złożyć najpóźniej —  na 3 
dni przed zgromadzeniem ’ (art. 7). 
Zarówno zaw iadomienie, jak podanie 
o zezwolenie powinno zawierać im ię i  
nazw isko zwołującego, cel i program 
zgromadzenia, wreszcie wskazanie 
języka obrad, jeżeli mają się toczyć, 
w języku nieurzędowym (art. 8).

Najpóźniej w przeddzień zgroma­
dzenia władza odmówi zgromadzenia 
w lokalu, jeżeliby się ono sprzeciwi­
ło obowiązującym przepisom, lub za­
grażałoby, zdaniem władzy, bezpie­
czeństwu, pokojow i lub porządkowi 
publicznemu (art 9). Dla tych sa­
mych powodów władza może odmó­
wić również zezwolenia na zgroma­
dzenie pod golem niebiem.

Zgromadzenia pod gołem niebem 
są niedopuszczalne w prom ieniu pól 
km. od miejsca pobytu Prezydenta 
Rzeczypospolitej, gd miejsca posie­
dzeń Sejmu j ^gromadzenia Narodo­
wego, przez cały czas trwania sesji 
$ra?. od objektów wojskowych: ko­
szar, magazynów, materjałów wybu­
chowych, objektów fortecznych, pla-i 
ców ćw iczeń, strzelnic (art. 14). Z wy­
jątkiem osób, uprawnionych do no­
szenia broni, uczestnictwo osób u- 
zbrojonych w zgromadzeniu jest nie­
dozwolone,

W ładza może delegować swego 
przedstaw iciela, który obowiązany 
jest okazać przewodniczącemu swo­
ją legitymację i który może żądać o- 
deń informąęyj o osobach mówców i  
wnioskodawców, jak również o tre­
ści zgłaszanych wniosków i rezolu- 
cyj (art. 15). Przedstaw iciel władzy 
ma prawo zgromadzenie rozw iązać 
jeżeli przewodniczący nie dopełni 
swych obowiązków, dotyczących 
przestrzegania ustawy oraz zapew­
nienia bezpieczeństwa, spokoju i po­

Stuletni w Polsee.
W  roku 1921 na terenie całej Pol­

ski naliczono 2560 osób, które miały 
100, lub powyżej 100 lat wieku. Za­
tem na każde 100 tysięcy mieszkań­
ców Polski przeciętnie przypadało 
10-ciu stuletnich starców.

W porównaniu do państw zacho- 
d’ -'b - europejskich jest to liczba po- 
■^'stu olbrzym ia, gdyż np. we W ło­

kach ? -Qa jog tysięcy mieszkańców —  
T'' przypada zaledwie jeden stuletni sta­

rzec, a w Niemczech nawet jeden na 
mil  jon ludności.

Dlaczego zatem u nąs zanotowano 
anormalnie wysoką liczbę starców 
stuletnich ?

Najw iększą długowiecznością we­
dług liczb z przed 10-ciu lat odzna­
czały się województwa wschodnie, 
gdzie na 100 tysięcy mieszkańców 
miało przypadać aż 31 osób stulet­
nich. Dziwnie małem i wobec tego 
wydają się liczby, dotyczące stulet­
nich na terenie innych województw : 
tak np. na 100 tysięcy mieszkańców 
w województwach centralnych wy­
pada starców stuletnich już tylko 9, 
w  województwach południowych — 4,

Tydzień powieści Polskiej.
Źyjemy w dobie zalewu rynku 

księgarskiego tłómaczeniami. Zalew 
ten w dzisiejszej dobie kryzysu gos­
podarczego powoduje dla twórczości 
rodzimej groźne niebezpieczeństwo. 
Szerokie masy przestają znać książkę 
twórców polskich i zbyt ich oraz roz­
wój piśmiennictwa naszego zaczyna 
stać pod znakiem zapytania.

Z inicjatywy Zrzeszenia Beletry- 
stów Polskich przedstawiciele czte- 
Meh stoUcamyen stowarzyszeń lite­

rządku publicznego lub nie rozw ią- 
że zgromadzenia na żądanie przedsta 
wiciela władzy. Rozwiązanie należy 
poprzedzić ostrzeżeniem, jeżeli zaś 
okaże się to niemożliwem lub zw łoka 
grozi niebezpieczeństwem, przedsta­
wiciel władzy rozw iązuje zgroma­
dzenie bez ostrzeżenia (art. 16).

Zgromadzenia, odbywające się w  
lokalach gdy osoby zebrane są znane 
osobiście zwołującemu lub przewod­
niczącemu, oraz zebranie czlonk. le­
galnie istniejących zrzeszeń, są zgro­
madzeniami niepublicznemi czyli ze­
braniami (art. 18), które nie wymaga­
ją ani zgłoszenia ani zezwolenia wła­
dzy (art. 19).

Przekroczenie powyższych prze­
pisów karane będzie administracyj­
nie grzywną do 3.000 zł. lub aresztem 
do 3 mieś, bądź też obu tem i karami 
łącznie art. 25).

W szelkie zjazdy uważane są za 
zgromadzenia publiczne (art. 21). Na 
zjazdy międzynarodowe udziela zez­
wolenia minister spraw wewnętrz­
nych w porozumieniu z ministrem 
spraw zagranicznych (art. 23).

Przepisy wyżej przytoczone nie 
dotyczą zgromadzeń, zwoływanych 
przez władze publiczne, zebrań reli­
gijnych i pochodów, urządzanych 
przez zw iązki religijne prawnie uzna 
ne, oraz pochodów weselnych, pogrze 
bowych i pielgrzymek.

Z chw ilą wydania niniejszej usta­
wy tracą moc: rosyjskie, tymczaso­
we przepisy o zgromadzeniach, roz­
porządzenie Komisarjatu Gen, Ziem 
Zachodnich, austrjacka ustawa, nie­
miecka ustawa o stowarzyszeniach, 
wreszcie ustawa z d. 5 sierpnia 1922 
roku w spraw ie wolności zgromadzeń 
przedwyborczych oraz inne wszelkie 
przepisy, dotyczące zebrań i zgroma­
dzeń (art. 30).

W motywach do projektu wypo­
wiedziany jest pogląd, że oceiid, czy 
zgromadzenie zagraża bezpieczeń­
stwu spokoju lub porządkowi publi­
cznemu należy do swobodnego uzna­
nia władzy.

Z. K.

a zachodnich —  zaledw ie 3-ch.
Gdyby chcieć wyprowadzać po­

wierzchowne wnioski stąd, możnaby 
przypuszczać, że w ślad za pogarsza­
niem się warunków bytu idzie długo­
wieczność... Tak też w samej rzeczy 
nie jest. Powody tej pozornej długo­
wieczności są zgoła odmiennej natu­
ry. Jak dokładne badania wyników 
pierwszego powszechnego spisu wy­
kazały, ludzie starzy wyolbrzym iali, 
względnie zaokrąglali swój wiek do 
najłatwiejszej liczby, a więc setki.—  
W ypadki takie były coraz częstsze, 
im dalej posuwaliśmy się na wschód. 
W niosek więc stąd prosty —  „długo­
wieczność4' ta była poprostu wyni­
kiem analfabetyzmu. Spisywani nie 
znali nietylko daty swego urodzenia, 
ale nawet w przybliżeniu i wieku.

Dlatego też przy grudniowym spi­
sie Komisarze będą musieli zwracać 
szczególnie na ziemiach wschodnich, 
specjalną uwagę na dokładne poda­
wanie dat urodzenia, sięgając w razie 
potrzeby do pomocy dokumentów o- 
sób spisywanych.

rackich i dziennikarskich wraz z 
przedstawicielami dwu stowarzyszeń 
księgarskich podjęli myśl urządzenia 
podobnie jak to się praktykuje gdzie­
indziej, Tygodnia Księgarskiego, po­
św ięconego powieści polskiej. Ty­
dzień ten ma się odbyć w księgar­
niach całego kraju od dn. 28 listopada 
do dnia 8 grudnia rb. jako Tydzień 
propagandy na rzecz większego zain­
teresowania ogółu twórczością rodzi­
mą. Hasłem Tygodnia jest „Polska 
powieść —  to polski autor, polski pa­
pier, polski druk” .

Powstanie Listopadowe w ówczesnym 

oświetleniu Niemieckim.

Ilustracja naszaprzedstaw ia reprodukcję starego sztychu niem ieckiego z lat 1S30/31. Napis 
pod nim brzm i: —  Niema nic słodszego na św iecie od Ojczyzny —  bieda tym , co ją utracili! 
Szlachetny naród polski stanął jak jeden mąż z bezprzykładną odwagą, by odzyskać nie­
podległość narodową, pomny swojej chwalebnej historji i.  tego, że nieraz już bjł zbaw­
cą Europy. Dał on w ofierze mienia i krew swoją .dla św iętego celu. W szystkie niew ia­
sty oddały swoje klejnoty, duchowieństwo, izraelici i inni obywatele złożyli ..na ręce 

dzielnego Chłopickiego posiadane fundusze, by zaspokoić potrzeby arm ji.

Bolniey uprawi&icie len
Len, do którego uprawy niedawno 

zachęcaliśmy rolników, posiada rozle­
głe zastosowanie. Pierwotne znaczenie 
lnu było bez porównania mniejsze niż 
dzisiaj. Dawniej upraw iano len jedynie 
dla jego włókien, potrzebnych do wyro­
bu nici i płótna. W miarę jednak po­
stępu nauki i techniki, znaczenie lnu 
rosło, zw łaszcza ze względu na jego na­
sienie.

Nasienie lnu, czyli siem ię lniane, do­
starcza nam oleju lnianego a pozostała 
sucha masa służy za wyborną i treści­
wą paszę dla bydła jako t, zw. maku­
chy, Sam zaś olej lniany, dawniej, gdy 
jeszcze nafty nie znano, używany był 
do ośw ietlania mieszkań na równi z o- 
liwą. Dzisiaj gdzieniegdzie dodają ole­
ju lnianego do pokarmów, uważając go 
słusznie za zdrową i smaczną omastę. 
Zarówno siem ię, jak i olej lniany mają 
wielorakie zastosowanie w medycynie 
i weterynarji, to też niema apteki, w  
którejby nie było nasienia i oleju lnia­
nego.

W ielką rolę odgrywa olej lniany w  
przemyśle, Nadaje się między innem i 
do wyrobu mydła, a jako jeden z tłusz­
czów, stosunkowo dość łatwo schną- 
cych na powietrzu, w olbrzym ich ilo ­
ściach służy do fabrykacji pokostu, far­
by drukarskiej, olejnych farb oraz la­
kierów, używanych do powlekania tak 
metalowych jak i drewnianych sprzę­
tów , chroniąc je w ten sposób przed ni- 
szczącem działaniem wpływów powie­
trza. Ponadto olej lniany używany jest 
również do fabrykacji linoleum, mater- 
jału podobnego do ceraty, a który słu­
ży od pokrywania podłóg i ścian.

W idzimy więc, jak wielkie jest za­
stosowanie lnu i praw ie na każdym 
kroku możemy spotkać się z przetwo­
ram i jego nasienia, nie mówiąc już o 
łodydze, której włókna w postaci bie­
lizny względnie części odzieży nosimy 
na sobie.

To szerokie zastosowanie lnu może 
być najlepszą gwarancją dla rolnika, 
który upraw iając len, może być pewny, 
że produkt ten zawsze można dobrze 
spieniężyć, bo zawsze on ludzkości bę­
dzie .potrzebny.

W Krakowie zmarł onegdaj ś, p, Zy­
gmunt M arek, wibytny działacz Polskiej 
Partji Socjalistycznej, który na łożu 

śm ierci pogodził się z Bogiem,

Skróty
*  Lwów. (PAT), Dnia 26 cm, o godz, 

6,40 na stacji Zimna W oda linji  L<a t ó w —  
Rzeszów, podczas przetaczania pocią­
gu towarowego, wykoleił się paiowóz. 
W skutek zatarasowania przez puowóz 
zwrotnicy, dóznały znacznych opóźnień 
pociągi pośpieszne 903 i 203, oraz po­
ciągi osobowe 425 i 22, Szkody ma- 
terjalne nieznaczne. Ofiar w ludziach 
nie było,

* Przemyśl. (PAT). Sąd przysięg­
łych w  Przemyślu rozpatrywał dziś spra­
wę niejakiego Stefana Gawrońskiego, 

notorycznego bandyty, który 17 wrześ­
nia rb, zastrzelił parobka wiejskiego 
Józefa Nodżaka, Po przeprowadzonej 
rozprawie, Sąd ogłosił wyrok, skazu­
jący Gawrońskiego na karę śm ierci 
przez powieszenie, ___

*  Zakopane. (PAT), M roty w Zako­
panem utrzymują się w dalszym ciągu, 
dochodząc do 15 stopni C W arstwa 
śnieżna, aczkolw iek w samem Zakopa­
nem wynosząca zaledw ie kilkanaście 
centymetrów, trzyma się znakomicie, 
warunki dla narciarzy bardzo pomyślne. 
Pogoda słoneczna.

* Piła. (PAT). W okręgu regencyj­
nym Kaszlin (Koslin) na wschodniem 
Pomorzu pruskiem w okresie od 1925 
do 1930 r. włącznie sprzedano z licy ­
tacji 345 nieruchomości rolnych o po­
wierzchni 200.000 morgów, W roku 
bieżącym zlicytowano zgórą 40,000 mor- 
gów ziem i,

*  Piła. (PAT), O rozm iarach p owa- 
dzonej na wschodzie Niemiec akcji ko- 
lonizacyjnej św iadczy fakt, że na ob­
szarze działalności Krajowego Urzędu 
Ziemskiego w Frankfurcie nad Odrą 

tj, Brandenburgji, Pomorzu prussiem i 
Pograniczu od 1919 r, do 1930 stworzo­
no zgórą 11,000 osad o obszarze 530,000 
morgów i dla akcji upełnorolnienia zu­
żyto 170.000 morgów,

* Piła. (PAT). Zakłady medalowe 
Solingen ogłosiły dziś niewypłacalność 
Obroty, które wynosiły przed rokiem 
12 do 13 miljonów marek, spadły w cią­
gu ostatnich 10 miesięcy na 3 miljony, 
Straty zakładów osiągnęły w 1930 r, 
sumę 1,600.000 marek.

*  Królewiec. (PAT). W miejscowoś­
ci Schenkendorf, pow, Labiau ;Prusy 
W schodnie) miała się odbyć przymuso­
wa licytacja pewnego gospodarstwa 
chłopskiego, której komuniści siłą prze­
szkodzili. Tłum, złożony ze sto osób, 
stawił czynny opór władzy nie dopusz­
czając do odbycia się licytacji. Podo­
bne wypadki zdarzają się coraz częś­
ciej w Prusach W schodnich

*  Citta del Vaticano, (PAT), Zastęp­
ca kardynała sekretarza stanu Pacelli'e- 
og, M gr, Józef Pizzardo, opuścił Citta 
del Vaticano, udając się na wypoczy­
nek do W łoch Południowych. W yjazd 
ten spowodował fałszywe pogłoski o 
zam iarach kardynała ustąpienia z zaj­
mowanego stanowiska w sekretarjacie 
ctasu.
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N A D R O Z W IĄ Z A N IE M

G d ań sk . (P A T ), W  TSRQPONMLKJIHGFEDCBAdzienniku Urzę­
dowym opublikowane zostało zarządze­
nie senatu wyłożenia list do składania 
podpisów przez uprawnionych do gło­
sowania obywateli gdańskich za wnios­
kiem o rozwiązanie obecnego sejmu 
gdańskiego.

Wniosek ten, wysunięty przez ko­
munistów, a w następstwie poparty 
przez socjalistów, dla uzyskania mo­
cy obowiązującej, powinien zebrać zgó- 
rą 20 tys. podpisów.

o

S E JM U G D A Ń S K IE G O ,

Okres składania podpisów wyzna­
czony został od 12 do 19-go grudnia,

,,Danziger ’ Neueste Nachrichten" 
przewidują, że powyższa ilość podpi­
sów zostanie osiągnięta, a w dalszej 
procedurze powinien być zarządzony 
plebiscyt, który będzie ważnym, o ile 
weźmie w nim udział połowa obywate­
li, uprawnionych do głosowania, czyli 
ponad 100.000 osób. O ile większość 
wypowie się za wnioskiem, sejm gdań­
ski będzie rozwiązany.

W S Z Y S T K IM  B E Z W Y JĄ T K U  N A ­

L E Ż Y  S T A N Ą Ć  O B R O N N Ą  R Ę K Ą  N A  
F R O N C IE B E Z R O B O C IA !

Telegramy
* L ip sk . (PAT). Niespodziewany wy­

rok Trybunału Rzeszy, skazujący re­
daktora i wydawcę radykalno-pacyfis- 
tycznego czasopisma „Weltbuehne , 
każdego na 18 miesięcy wię.^ienia, wy­
wołał w prasie tutejszej wsz/stkich od­
cieni politycznych żywy oddźwięk.

* B erlin . (PAT). Istniejąca od 60 lat 
znana firma samochodowa , Brenabor",

siębiorstw prywatnych, wpadła wiel­
kie trudności finansowe tak iż musia- 
ła zwrócić się do wierzycieli o rozpo­
częcie postępowania ugodowego

* B u d ap eszt. (P A T ). Na posiedzeniu 
Izby, pos. Ebner (jedność) oświadczył, 
że cała węgierska produkcja została 
zniszczona przez politykę dewizową.

* O slo . ((PAT). Wedle doniesień pra­
sy norweskiej, państwowe norweskie 
koleje żelazne nabyły 30.000 ton węgla 
polskiego, który ma być dostarczony 
w grudniu rb. i lutym przyszłego roku.

* D u rb an , (PAT). Do pewnegc eu­
ropejczyka jadącego samochodem zwró­
cił się krajowiec, z prośbą aby mu po­
zwolił wsiąść do wozu. W chwilę po­
tem krajowiec zastrzelił euiopejczyka 
i z trupem w samochodzie puścił się 
w szalonym tempie przed siebie, zabi­
jając po drodze jeszcze jednego euro­
pejczyka i 7-miu krajowców W chwi­
li, gdy policja doganiała go samocho­
dem, szaleniec popełnił samobó stwo.

* R zym . (P A T ). Liczba beztobot- 
nych w końcu ubiegłego miesiąca wy­
nosiła na całym terytorjum Włoch, we­
dług danych oficjalnych, 799.744 osób, 
z których jedynie 226.000 osób pobie­
rało zapomogi. W tej liczbie bezrobot 
nych mężczyzn było 610.280 osób Przy­
rost bezrobotnych w ciągu miesiąca wy­
niósł 35.014 mężczyzn, 116 966 kobiet. 
Stan bezrobocia w ciągu listopada u- 
legł pogorszeniu, przewiduje się, że w 
końcu bm. ogólna ilość przekroczy licz­
bę 850.000.

* B iałogród , (PAT), ,Provredni 
Pregled" w ostatnim numerze umawia 
stan obecny Polskich Kolei Państwo­
wych. Autor artykułu wskazuje na 
mądrą i celową gospodarkę rządu pol­
skiego w dziedzinę kolei, które wyka­
zują stały rozwój i zwiększenie docho­
dów, jakie państwo czerpie z tego 
źródła.

* P aryż, (PAT). Poincare wybrany 
został dziekanem rady adwokackiej,

* W arszaw a, (P A T ). W  związku z 
wiadomością, jaka ukazała się w jed­
nej z agencyj zagranicznych finanso­
wych o mającem rzekomo nastąpić w 
Polsce wprowadzeniu przepisów dewi­
zowych, prasa dzisiejsza na podstawie 
informacyj z Ministerstwa Skarbu 
stwierdza, że wiadomość ta pozbawio­
na jest wszelkich podstaw. Rząd pol­
ski nie ma zamiaru wprowadzenia ja­
kichkolwiek rejestracyj walutowych.

* W aszyn gton , Według wiadomo­
ści z kół urzędowych deficyt w roku 
budżetowym rozpoczętym 1 lipca r. b, 
wynosi już 806 miljonów dolarów.

* P ort S ald , Przybył tu Lloyd Ge­
orge. Stan jego zdrowia znacznie się 
poprawił, dzięki dłuższej podróży mor­
skiej.

Z okolicy
X B rod n ica . (Z sali sąd.) Dn. 25. 11 . 

br. o godz. 9 odbyła się pi zed S, O, 
Wydz. Zam.. Karnym w Brodnicy, przy 
udziale wiceprezesa Sądu Okr. Lipiń­
skiego, sędziego Rocławskiego, Przy­
byszewskiego, oraz prokuratora Chmie­
lewskiego, rozprawa przeciwko Pio­
trowskiemu Janowi z Pisiaka oraz bra­
ciom Alojzemu i Józefowi Grabowskim 
z Brodnicy, przebywającym w areszcie 
śledczym od dńia 13. 10. br. oskarżonym 
o to, że w nocy z 30. na 1. 10. br. dzia­
łając wspólnie, skradli z ambulansu po­
cztowego w Brodnicy kwotę 7,200 zł.

Osk. Piotrowski do kradzieży całko­
wicie się przyznał podając, iż do wspo­
mnianej kradzieży namówił go Grabow­
ski Alojzy, były woźnica pocztowy, któ­
ry go szczegółowo poinformował o roz­
kładzie ambulansu i sposobie kradzie­
ży, poczem około godz, 24-ej zaprowa­
dził go do ambulansu pocztowego, któ­
ry otworzył kluczem podrobionym i po­
lecił mu wejść do ambulansu i ukryć się 
w szafce, Kiedy ekspedjenci pocztowi 
przynieśli pieniądze do ambulansu i po 
zamknięciu tegoż udali się na drugi pe­
ron do kurjera warszawskiego, w tym 
czasie oskarżony Piotrowski rozerźnął 
duży worek zabrał z niego 3 woreczki 
z pieniędzmi i uciekając łąkami ukrył 
pieniądze w stogu słomy, w okolicy 
Wapna,

Oskarżony Grabowski Alojzy rów­
nież do winy się przyznał, natomiast o- 
skarźony Grabowski Józef do współ­
udziału w kradzieży się nie przyznał, 
również zaprzeczył, jakoby dał Pio­
trowskiemu przed popełnieniem kra­
dzieży rewolwer.

Po odczytaniu zeznań biegłego dr. 
Maćkowskiego, który twierdził, iż Pio­
trowski jest neuropatą, oraz przesłu­
chaniu biegłego dr. Karwata, który ze­
znał, że osk. Piotrowski jest osobni­
kiem mniej odpornym na wpływy in­
nych osób i ulega łatwiej ich wpływom, 
jednakże zamroczenie umysłu u niego 
jest zupełnie wykluczone, przewód są­
dowy zamknięto.

Następnie zabrał głos prokurator, 
który uzasadniając oskarżenie postawił 
wniosek o wymierzenie osk, po 3 lata 
ciężk. więzienia.

Z kolei przemawiał adwokat Pehr, 
obrońca osk. Piotrowskiego i adwokat 
Pawłowski obrońca osk. braci Grabow­
skich.

O godz. 12 Sąd wydał wyrok, mocą 
którego oskarżeni zostali uznani winne- 
mi zbrodni kradzieży z §§ 242, 243, L. 
3, 5, K. K. i skazani osk. Piotrowski J. 
na 1 rok więzienia, osk, Grabowski A- 
lojzy na 1 i pół roku więzienia, zaś 
osk, Grabowski Józef na 10 mieś, wię­
zienia, zaliczając wszystkim oskarżo­
nym na poczet kary areszt śledczy.

Zainteresowanie publiczności roz­
prawą było bardzo diuże.

X O d d zia ł Z am . P rok u ratu ry p ozo ­
stan ie w B rod n icy . Dowiadujemy się, 
że kwestja zlikwidowania tut. Oddziału 
Zam. Prokuratury została ostatecznie 
rozstrzygnięta w ten sposób, że Oddz. 
Zam. Prokuratury pozostanie nadal w 
Brodnicy, — zatem zwinięty zostanie 
jedynie Wydział Zam, Sądu Okręgowe­
go w Brodnicy i to z dniem 31. 12. 31 r.

X B artn iczka . (Kradzież garderoby). 
W nocy z 19 na 20. bm. włamali się bli­
żej nieznani sprawcy do mieszkania zbo­
żowca Leona Cantka, skąd zabrali wię­
kszą ilość garderoby. Sprawcy weszli 
do mieszkania przez dach, w którym 
zrobili sobie otwór przez wyjęcie kilku  
dachówek. Sprawcom widocznie cho­
dziło o pieniądze, ponieważ pootwiera­
li wszystkie szuflady, a zamknięte 
klucz rozbili. Urządzony pościg 
sprawcami nie naprowadził narazie 
ich ślad,

X N ieżyw ięć, (Pożar stodoły), 
nocy z 20, na 21. bm, wybuchł pożar 
w stodole rolnika Alojzego Górskiego, 
wskutek czego spłonęła stodoła, dwie 
przybudówki i stóg słomy. Przyczyna 
pożaru nie została dotychczas ustalona, 
najprawdopodobniej pożar wzniecił 
włóczęga. Spalone budynki były ubez­
pieczone na 4,000 złotych,

X B ob row o. (Pożar chlewa). Dnia 
20, bm, wieczorem wybuchł pożar w za­
grodzie Stefana Kułakowskiego, który 

na 
za 
na

W

zniszczył chlew, 5 fur słomy, kilka fur 
paszy i szory; z żywego inwentarza 
spaliło się 17 kur. Przyczyna powstania 
pożaru nie została dotychczas ustalona.

X L idzb ark, (Ujęcie bandyty). Do­
wiadujemy się, że Stanisław Cieślików- 
ski, groźny bandyta, który zbiegł w 
sierpniu br. policji tut., został w tych 
dniach ujęty przez posterunek poi. pań­
stwowej w Kuczborku i osadzony w  
więzieniu w Mławie. Cieślikowski ma 
na sumieniu kilka rabunków, dwa usi­
łowania zabójstwa i kilka kradzieży ko­
lejowych, popełnione w powiatach 
działdowskim, mławskim i w okolicy 
Lidzbarka.

+  L u b aw a, (Za kradzież skazany zo­
stał na 2 lata ciężk. więzienia). Dnia 24. 
bm. przed sesją wyjazdową w Lubawie 
Wydz. Zam, z Brodnicy odbyła się mię­
dzy innemi rozprawa przeciw niejakie­
mu Lewandowskiemu z Rzężaw, pow. 
mławskiego o kradzież różnych rzeczy 
na szkodę Fr. Wartowskiego, Wł. Za­
porowskiego, Pawła Strzeleckiego i in., 
dokonane w dniu 2. 9. br. podczas jar­
marku. Ponieważ osk. Lewandowski do­
konał tej kradzieży w zmowie z innymi 
osobnikami, których nie udało się nara- 
zie wyśledzić— Sąd przyznał mu szcze­
gólne okoliczności obciążające i skazał 
go na 2 lata ciężkiego więzienia, utratę 
praw honorowych przez lat 10 i dopusz­
czalność dozoru policyjnego po zwol­
nieniu z więzienia. Poszkodowani o- 
trzymali część skradzionych im towa­
rów z powrotem.

+ W on n a. (Krwawy porachunek). 
Dnia 25. b. m. gospodarz Rutkowski, 
mieszkający w Wonnie na wybudowa­
niu, wystrzałem z browninga ciężko ra­
nił swego robotnika Robaczewskiego. 
Rutkowski nie uścił Robaczewskiemu 
zapłaty zalegającej już cztery miesiące 
i gdy ten ostatni o nią się upomniał, 
Rutkowski strzelił do niego. Morder­
stwo to dokonane zostało w godzinach 
rannych. Na miejsce wypadku przybył 
natychmiast wezwany lekarz z Nowego- 
miasta, który rannego, po udzieleniu 
mu pierwszej pomocy, przewiózł w sta­
nie ciężkim do szpitala w Nowemmie- 
ście, własnym samochodem. Należy 
przytem nadmienić, iż Robaczewski jest 
żonaty i ma dwoje dzieci. — Szczegóły 
zbrodni podamy w następnym numerze.

=  P łośn ica , (Przytrzymany za prze­
mytnictwo). Dnia 18. bm. został przy­
trzymany JózePSzczepaniak, w chwili, 
gdy usiłował przemycić do kraju wię­
kszy ładunek tytoniu i wyrobów tyto­
niowych,

=  K rasn ołęka , (Wielki pożar), D n , 
25, bm, późnym wieczorem wybuchł po­
żar w zagrodzie rolnika Adama Wiś­
niewskiego, wskutek czego spłonął dom 
mieszkalny, chlew i stodoła z zbiorami 
tegorocznemi i maszynami. Ogień prze­
rzucił się następnie na zabudowania 
rolnika Wilhelma Falkusa, któremu 
zniszczył chlew i stodołę z maszynami, 
Poszkodowany Wiśniewski nie był u- 
bezpieczony. Straty oblicza się na o- 
koło 20,000 zł. Pożar powstał wskutek 
nieostrożnego obchodzenia się z ogniem. 
Mimo, że do pożaru stawiły się wszyst­
kie okoliczne straże pożarne, nie uda­
ło się im opanować rozszalałego ży­
wiołu.

K ącik rad iow y
W T O R E K , 1 . 12 . 51 .

12,10: Muzyka z płyt gramofonowych. — 
15,35: Muzyka ludowa. 13,40: Pogadanka rol­
nicza. 13,55: Muzyka ludowa. 14.00: Pogadan­
ka rolnicza: „Czy dobrze żywimy nasze by­
dło. 14.15: Muzyka ludowa. 14,35 Zakończe­
nie I-go kursu rolniczego. 14,55: Muzyka z 
płyt gramofonowych. 15,15: Chwilka lotni­
cza. 15,25: „Rady przedświąteczne." 15,50: 
Program dla dzieci starszych. 16,20: Jak mie­
szkano w czasach przedhistorycznych 16,10: 
Muzyka z płyt gramofonowych. 17,10: Polo­
wanie na zające. 17,35: Popularny koncert 
symfoniczny. 19,15: Porady prawne dla rol­
ników. 19,30: Muzyka z płyt gramofonowych- 
20.00: Feljeton pt. „Czyżby bankructwo ka­
pitalizmu?" 20.15: Koncert popularny 21,55: 
Skrzynka Pocztowa Techniczna. 22,10: Recital 
fortepianowy Leopolda Muenzer.-. 23,00: Mu- 
zvka lekka i taneczna.

=lll=lll=lll=lll=lll=lll=lll3
G Ł Ó D  —  B IE D A  —  N Ę D Z A

czek a k ażd ego , k to n ie u w zględ n ia 
w  p ierw szym  rzęd zie w yrob ów  k ra­
jow ych , b o p om n aża  b ied ę w  k raju !

=lll=IIIEIII=llt=lll=lll=IHś

P IE R W SZ Y O K R Ę T S O W IE C K I 
W  G D Y N I.

G d yn ia . (P A T ). W  tych dniach ocze­
kiwany jest z ładunkiem złomu 900 ton 
sowiecki statek z Leningradu „Prole- 
tarij". Będzie to pierwszy statek pod 
banderą sowiecką w porcie gdyńskim,

—* * * * * * * * i * * * * * 0—
K O N F E R E N C JA W  S P R A W IE  

O R G A N IZ A C JI E K S P O R T U  K O N I.

W arszaw a. (Pat.) W dniu 25 ubm. 
odbyła się w ministerstwie Rolnictwa 
pod przewodnictwem dyr. dep. eko­
nomicznego dr. Rosego konferencja 
w sprawie organizacji eksjortu ko­
ni. Z poza Ministerstwa w zebraniu 
wzięli udział przedstawiciele zainte­
resowanych Ministerstw, Państwowe­
go Instytutu Eksportowego, Syndyka­
tu Eksportowego, Polskiej Sp. dla 
Handlu i Eksportu Koni i Zw. Hodow­
ców Konia Szlachetnego. Po wysłu­
chaniu referatów p. Gilewskiego i p. 
Herleina w sprawie reglamentacji 
wywozu rozwinęła się dyskusja w 
wyniku której ustalono konieczność 
zjednoczenia eksporterów koni przez 
utworzenie związku posiadającego
pewne prerogatywy, jako organiza­
cja dająca gwarancje postawienia 
sprawy eksportu koni na należytym 
poziomie. Zarówno forma preroga-
tyw przysługujących związkowi jak
i zarządzenia władz państwowych, 
zmierzające do jaknajwydatniejsze-
go poparcia eksportu koni zostaną u-
stalone w drodze porozumienia mię­
dzy Ministerstwem Rolnictwa, Spraw 
Wojsk., Przem. i Handlu oraz Komu­
nikacji.

—  x ——
C O N IE M C Y W IE D Z Ą O P O L S C E  ?

Z Berlina donoszą: Wielki illstei- 
nawski dziennik „Yossische Ztg." o- 

głosił korespondencję z Dortmundu pt, 
„Co wiemy o Polsce?" — „Nieznany 
sąsiad". Korespondencja składa się nie­
mal z samych znaków zapytania, w 
każdej poszczególnej kwestj’ dotyczą­
cej Polski, Autor zapytuje co niemcom 
wiadomo o stosunkach społecznych w 
Polsce, o polskich zwyczajach, o pol­
skiej sztuce itp. i kończy koresponden­
cję zdaniem: „Co my niemcy wiemy 
tern wszystkiem? Nic." (PAT).

R U C H O K R Ę T O W Y N A L IN JI 
G D Y N IA — A M E R Y K A .

G d yn ia . i(lPAT). Okręt „Pułaski" od­
płynął w dniu 23 listopada br, zabraw­
szy 248 pasażerów, udających jię do 
Ameryki Północnej, oraz 9 do Kopen­
hagi. Do Nowego Jorku przybędzie o- 
kręt ten w dniu 5 grudnia b;. W drogę 
powrotną do Polski okręt ten wyru­
szy w dniu 8-go grudnia br. Według do­
tychczasowych obliczeń na tę onatnią 
podróż roku bieżącego „Pułaski" za- 
bierze ponad 500 pasażerów, udają­
cych się na Boże Narodzenie do stare­
go kraju.

Z G O N G W IA Z D Y F IL M O W E J,

Donoszą z New Yorku: Zmarła tu 
po dłuższej chorobie znana węgierska 
gwiazda kinematograficzna Lya de 
Putti,

P A M IĘ T A JM Y  O  B E Z R O B O T N Y C H ! 
głód i n ęd za p u k a d o d rzw i 
b ezrob otnych , p rzyczjń się  
d o złagod zen ia jej i 

sk ład aj ofiary  d o  K om itetu  P araf  ja ln .
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K O M U N I K A T edcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
d o  c z ło n k ó w  K ó łe k  R o ln ic z y c h  P T R . 

p o w . w ą b r z e s k ie g o .

Zawiadamiamy, że instruktor osa­
dniczy p. Malkiewicz nie będzie urzę­
dował w biurze Instruktorjatu powia­
towego P. T. R. w Wąbrzeźnie we 
wtorek 1 grudnia, z powodu wyjazdu 
w tym dniu do Chełmży na pokaz 
prac konkursowych przysposobienia 
rolniczego.

I n s tr u k to r ja t i S e k r e ta r ja t p o w ia t  
P . T . R . n a  p o w . w ą b r z e sk i .

IADOMOSCI POTOCZNE

W ą b r z e ź n o , dnia 30 listopada 1931 r.

—  C z y te ln ik ó w  n a s z y c h  prosimy 
uprzejmie o nadsyłanie nam krótkich 
korespondencyj z życia lokalnego, 
samorządowego, gospodarczego itp. 
Korespondencje muszą być podpisa­
n e , zachowujemy jednak tajemnicę 
co do osoby autora. — Prosimy też 
n ie zapomnieć o odnowieniu prenu­
meraty na grudzień i zjednaniu nam 
nowych abonentów.

—  Z n a c z n e o z ię b ie n ie . O d  kilku  
dni nastąpiło prawie w całej Polsce 
znaczne oziębienie temperatury. W  
ubiegły poniedziałek spadło nawet 
trochę śniegu, który jednak pod 
wpływem południowego słońca sta­
jał. Obecne obniżenie temperatury 
zapowiada już bliski początek zimy 
i niewątpliwie w najbliższym już 
czasie pokryją się nasze ulice, place 
i dachy domów niepokalaną nielą 
pierwszego śniegu. Oj! będą to dzie­
ci znowu miały zabawę. Ale +eż w 
niejednym domu zagości smutek i 
przygnębienie, gdyż węgiel i inne ma- 
terjały opałowe dużo kosztują a bez­
robotnych biedaków tak wiele.

—  O s z c z ę d z a n ie  n a k s ię ż y c u . E- 
lektrownia, zaopatrująca m. nasze 
w światło elektryczne, ma wiel­
kiego konkurenta w „osobie“ komika 

wiecznie łobuzersko uśmiechającego 
się na niebieskim stropie.

Wczorajszego wieczora wędrowali 
mieszkańcy naszego grodu po ulicach 
i rynku przy romantycznem świetle 
księżyca. Lampy elektryczne spały 
snem sprawiedliwych. Zakochane 
parki były wniebowzięte — błogosła­
wiły  magistrat, który oszczędza... na 
księżycu. Aby źle nie rozumiano: o- 
szczędza się przez korzystanie z świa­
tła księżycowego.

Że elektrownia nie wytoczy pro­
cesu księżycowi to pewne.

—  Z w o ln io n y  z  z a jm o w a n e g o  s ta ­
n o w is k a . Na skutek lustracji w E- 
lektrowni miejskiej, został w ub. ty­
godniu zawieszony w urzędowaniu 
dotychczasowy kierownik p. Nowacki 
Pan Nowacki miał już wypowiedzenie 
i urzędowanie jego kończyło się z 
dniem 1 grudnia br., jednakże wsku­
tek licznych niedomagań został przed 
terminem zwolnienia, zawieszony w 
urzędowaniu.

—  W a n d a liz m . Od pewnego czasu 
nieznani dotychczas złoczyńcy nisz­
czą, okradają łazienki z desek i zanie­
czyszczają takowe. Zw. Inw. Woj. re­
krutujący się przeważnie z biednych 
członków inwalidów i wdów pobudo­
wał ze swych oszczędzonych składek 
łazienek do użytku i wygody Sz. oby­
watelstwa. Wyrządzona zatem szkoda 
jest wielką krzywdą. Poleca się za­
tem aby miarodajne czynniki policyj­
ne przyczyniły się do wyśledzenia 
sprawców, zaś Sz. Obywatelstwo u- 
prasza się o współpraę w wyśledze­
niu tych łobuzerskich i bandyckich 
szkodników i doniesienie do Zwią­
zku Inwalidów względnie do policji.

Z powiatu
— Golub. (Uwolnieni od zarzutu 

krzywoprzysięstwa). Przed Sądem A-  
pelacyjnym w Toruniu toczyła się o- 
statnio rozprawa o krzywoprzysię­
stwo przeciw Hieronimowi Sodkemu 

z Golubia, rolnikowi Ignacemu Deji 
z powiatu toruńskiego, oskarżonym 
o namowę do krzywoprzysięstwa. 
W pierwszej instancji przed Są­
dem Okręgowym w ’ Toruniu został 
S. zasądzony na lata, a D. na rok 
ciężkiego więzienia. Sprawa cała 
powstała podczas powództwa cywil­
nego niejakiego Kilichowskiego z po­
wiatu tucholskiego. Podczas procesu 
Deja powołał się na Sadkego jako 
świadka, a ten poparł zeznanie swoje 
przysięgą, wówczas syn Kilichowskie­
go, Jan, zrobił doniesienie karne prze­
ciwko Sadkemu o krzywoprzysięstwo. 
Do procesu karnego wciągnął również 
Deję, twierdząc, iż chciał on namówić 
go do krzywoprzysięstwa przeciwko 
ojcu, przyrzekając 4.000 zł.

Oskarżonego bronił p. mec. Nala- 
zek z Torunia, który wykazał za po­
mocą dokumentów i rejestru karnego 
Jana Kilichowskiego (jun.), iż zeznań 
jego nie można brać poważnie. Poza 
temi dokumentami, które zostały od­
czytane w czasie rozprawy, przesłu­
chano świadków Szmeltera i wójta 
Bożestowskiego. Świadek Szmelter ze­
znał, że Kilichowski jun. wyraził się 
wobec niego, iż w Polsce można ze­
znawać przed sądami co się chce On, 
Kilichowski, może zeznawać nawet 
kłamstwa, bowiem zwolniony został z 
wojska jako niepoczytalny i dlatego 
nigdy nie zostanie skazany.

Po świetnem przemówieniu obroń­
cy Sąd po dłuższej naradzie uwolnił 
oskarżonych od winy i kary. (G-sis)

—  K o w a le w o . Samp Leon zgłosił 
kradzież garderoby i obuwia na sumę 
zł. 700. Policja czyni dochodzenia.

RUCH JOWj

—  Z a r z ą d  K o ła  B B W R . n a  m ia s to  
W ą b r z e ź n o zawiadamia P. T. człon­
ków, że dnia 2  g r u d n ia  3 1  r . o  g o d z . 
19,30 odbędzie się w hotelu pod „Bia ­
łym Orłem“ miesięczne zebranie 
członków Koła Miejscowego BBWR.

Poza prelegentami tutejszymi prze­
mawiać będą specjalnie zaproszeni 
pożarniejscowi prelegenci. O gremjal- 
ne przybycie wszystkich P. T. Człon­
ków uprasza niniejszem Zarząd.
(— ) N e u s s e r  (— ) N a d o ln y
Sekretarz Koła Prezes Koła

—  Z w ią z e k  I n w . W o j . R . P . Z e b r a ­
nie miesięczne odbędzie się w niedzie­
lę 6 grudnia br. o godz. 2 po poł. w lo­
kalu kol. Markuszewskiego Rynek. Z 
powodu ważnych spraw obecność 
członków konieczna.

Z a r z ą d .

—  S e k c ja  T e a tr a ln a  T . C . L . P r ó b y  
odbędą się we wtorek 1. 12. br. o godz. 
7,30 w lokalu p. Klimka. Obecność 
wszystkich konieczna. Reżyser.

—  Z a r z ą d  Z w ią z k u  I n w a lid . W o j . 
R . P . z a w ia d a m ia  s w y c h  c z ło n k ó w ,  ż e  
gwiazdkę tego roku rozdzielać się bę­
dzie tylko tym członkom, którzy n ie  
zalegają ze składkami ponad 3 m ie ­

siące.

—  Z e b r a ą ie  Z w . B e z r o b . P r a c o w n . 
U m y s ło w y c h  odbędzie się w dniu 3 -g o  
grudnia br. o godz. 19-tej w małej sal­
ce u p. Szymańskiego. Obecność wszy­
stkich obowiązkowa. Zarząd.

N O T O W A N I A  Z B O Ż O W E .

Poznań, 27 listopada. Żyto nowe 
suche 27,25; pszenica 25,— do 25,50; 
jęczmień 27,50—29,00: jęczmień zwy­
czajny przemiał. 22,25—23,25; owies 
past. 25,25—25,75; mąka żytnia 65% 
39,75—40,75; mąka pszena 65% 38,25 
do 40,25; otręby żytnie 18,00—18,50; 
otręby pszenne 16,50—17,50; rzepak 
34.00—35,00; groch Victoria 25,00—  
29,00 złotych.

(K o n ie c  c z ę ś c i r e d a k c y jn e j ) .

D r u k ie m i n a k ła d e m  Z a k ł. G r a f . B o le ® ł-w t  
S z c z u k i . —  R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y A lto n *  

S z c z u k a , W ą b r z e ź n o , M ic k ie w ic z a 1 .

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y . |
D n ia 1 . 1 2 . 1 9 3 1 r . o g o d z . 8 ,S 0 p r z e d p o ł . ; 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso­
wego najwięcej dającemu za gotówkę

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
D n ia 1 . 1 2 . 1 9 3 1 r . o g o d z . 1 0 , J  5 p r z e d p o ł . 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso­
wego najwięcej dającemu za gotówkę:

fo r te p ia n , lu s tr o , 1 o b r a z , k a n a p ę , 4 k r z e s ła , 
1 s tó ł, 1 d y w a n .

Zbiórka licytantów w mojem biurze.
G łó w c z e w s k i, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

z e g a r e k z ło ty  „ O m e g a “ .
Zbiórka reflektantów w mojem biurze.

G łó w c z e w s k i, kom. sąd. w  Wąbrzeźnie.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

D n ia  3 . 1 2 . 1 9 3 1  r . o  g o d z . 4 - te j p o  p o ł sprze­
dawać będę w drodze przetargu pizymusowego 
najwięcej dającemu za gotówkę u p. S ta n is ła w a  
K u r d y n a  w  P r z y d w o r z u :

1 ź r e b a k a .
G łó w c z e w s k i, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
D n ia 2 . 1 2 . 1 9 3 1 r . o  g o d z . 1 0 - t ; j p r z e d p o ł . 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso­
wego najwięcej dającemu ®a gotówkę u p. S ta n i­
s ła w a  W ila m o w s k ie g o  w  M . R a d o w is k a c h :

1 r o w e r  m ę s k i .
G łó w c z e w s k i, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
D n ia  1 . 1 2 . 1 9 3 1  r . o  g o d z . 3 -c ie j p o  p o ł . sprze­

dawać będę w drodze przetargu przymusowego 
najwięcej dającemu za gotówkę:

1 k a s ę r e je s tr a c y jn ą .
Zbiórka reflektantów w mojem biurze.

G łó w c z e w s k i, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y . { pr z e t a r g P R Z Y M U S O W Y .
D n ia 1 . 1 2 . 1 9 3 1 r . o  g o d z . 4 - te j p o  p o ł . s p r z e - ' D n ia 3 < 1 2 , 1 9 3 1 r . o g o d z . 9 1 5 p r z e d p o ł . 

dawać będę w drodze przetargu przymusowego sprze,dawać będę w drodze przetargu przymuso- 
najwięcej dającemu za gotówkę u p A n to n ie g o weg0 najwięcej dającemu za gotówkę u p. K a r o la  
Ś w ię to n ie w s k ie g o  w  F r y d r y c h o w ie :  - - - - - —  • . .

ja łó w k ę , 1 m a c io r ę , 2 w a r c h la k i 1 1 p r o s ia ­
k ó w .

G łó w c z e w s k i, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

P R Z E T A R G  P  R  Z  Y  M  tT s  O  W  Y .

D n ia 1 . 1 2 . 1 9 3 1 r . o g o d z . 1 2 ,1 5 w  p o ł , sprze­
dawać będę w drodze przetargu przymusowego 
najwięcej dającemu za gotówkę;

h a r m o n ju m  i k a n a p ę .

Zbiórka licytantów w mojem biurze.
G łó w c z e w s k i , kom. sąd, w Wąbrzeźnie.

P  R  Z  E  T  A  R  G P  R Z Y M U S O W Y .

W illa  w  T r z c ia n ie : 
8 p r o s ia k ó w .

G łó w c z e w s k i, kom. sąd. w Wąbrzeźnie ' 

P R Z E T A R G P  R  Z  Y  M  U  S  O  W  Y . ! 
D n ia  2 . 1 2 . 1 9 3 1 r . o  g o d z . 4 ,1 5  p o  p o ł , sprze-, 

dawać będę w drodze przetargu przymusowego 
najwięcej dającemu za gotówkę u p. P io tr a  J u ś k i 
w  L u d o w ic a c h :

z b ió r z 1 m o r g a  ż y ta .

G łó w c z e w s k i , kom. sąd. w Wąbrzeźnie

p r Te t a r g pr zY m u s o w y.

D n ia 3 . 1 2 . 1 9 3 1 r . o g o d z . 1 ,3 0 p o p o ł . 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso­
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. F r a n ­
c is z k a  Z a d a ń s k ie g o w  R y ń s k u :

1 m a c io r ę i 7  w a r c h la k ó w .

G łó w c z e w s k i , kom. sąd. w Wąbrzeźnie. 

P R Z E T A  R G P R Z Y  M  U S O W  T T  

W  ś r o d ę , d n ia  2 . 1 2 . 1 9 3 1  r . o  g o d z 1 0 - te i s p r z e ­
dawać będę w drodze egzekucji w  K o w a le w ie na 
Rynku przed lokalem p. Neumerowej najwięcej da­
jącemu za gotówkę:

m a s z y n k ę d o  r ż n ię c ia  w ę d lin , s k iz y p c e k r o w ę  
i r a d jc -a p a r a t z g ło ś n ik ie m .

R o g o w s k i , k o m . s ą d . w  K o w a le w ie .

L !c y t ic ja  d r e w n a
W  c z w a r te k , d n ia  3  g r u d n ia  

o  g o d z in ie 1 0 - te j w  o b e r ż y  p . 
M u r a w sk ie g o  w  S ta n is ła w k a c h

Z a r z a d  le ś n y  W r o n ie

cd

N 

O)

D n ia 2 . 1 2 , 1 9 3 1 r . o g o d z . 1 1 ,3 0 p r z e d p o ł . 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso­
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. L e o n a  
Z ie l iń s k ie g o w  W ie lk ic h R a d o w is k a c h :

1 0 p r o s ia k ó w .
G łó w c z e w s k i, kom. sąd. w Wąbrzeźnie

pI r z e t a r g pr z y m u s o w y.
D n ia 1 . 1 2 . 1 9 3 1 r . o g o d z . 8 ,1 5 p r z e d p o ł . 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso­
wego najwięcej dającemu za gotówkę:

a u to m a t m u z y c z n y .

Zbiórka reflektantów w mojem biurze.
G łó w c z e w s k i , kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

D n ia 1 . 1 2 . 1 9 3 1 r . o  g o d z . 3 ,3 0  p o  p o ł . s p r z e ­
dawać będę w drodze przetargu przymusowego 
najwięcej dającemu za gotówkę u p. A n to n ie g o  
T r u s z k o w s k ie g o w  W ą b r z e ź n ie , w y b . p o d D w o ­
r z e c :

1 k r o w ę , 1 ja łó w k ę , 4 w a r c h la k i , 1 tu c z n ik a . 
G łó w c z e w s k i, kom. sąd. w  Wąbrzeźnie. 

P R Z E T A R G - P R  Z  Y  M  U S Ó  W  Y .

D n ia 1 . 1 2 . 1 9 3 1 r . o  g o d z . 4 ,3 0  p o  p o ł . sprze­
dawać będę w drodze przetargu przymusowego 
najwięcej dającemu za gotówkę u p. W ła d y s ła w a  
F e r g iń s k ie g o  w  F r y d r y c h o w ie :

z b ió r z 1 m o r g a k a r to f l i.

G łó w c z e w s k i , k o m . s ą d . w  W ą b r z e ź n ie .

D n ia 1 . 1 2 . 1 9 3 1 r . o  g o d z . 1 2 - te j w  p o ł . sprze­
dawać będę w drodze przetargu przymusowego 
najwięcej dającemu za gotówkę:

1 t e k ę s k ła d o w ą .

Zbiórka reflektantów w mojem biurze.*

G łó w c z e w s k i, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

Tr z e t  a r g pr z y m Tu  s o w y .
D n ia 1 . 1 2 . 1 9 3 1 r . o  g o d z . 1 2 ,3 0  p o  p o ł . s p r z e ­

dawać będę w drodze przetargu przymusowego 
najwięcej dającemu iza gotówkę u p P e la g j i B e - 
t le je w s k ie j w  W ą b r z e ź n ie :

s a m o c h ó d  c ię ż a r o w y .

G łó w c z e w s k i , kom. sąd. w Wąbrzeźnie.' 

P R Z E "t a r :g pr z y m u s o w y. 
D n ia  3 , 1 2 . 1 9 3 1  r . o  g o d z . 1 -s z e j p o  p o ł . sprze­

dawać będę w drodze przetargu przymusowego 
najwięcej dającemu za gotówikę u pp. S p ie g ló w  
w  R y ń s k u :

s z a fę d o  b ie l iz n y .

G łó w c z e w s k i , kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

P  R  Z E  T A R G  P R Z Y  M U S  O  W  Y . ;

D n ia  3 . 1 2 . 1 9 3 1 r . o  g o d z . 4 - te j p o  p o ł , s p r z e ­
dawać będę w drodze przetargu pizymusowego 
najwięcej dającemu za gotówkę u p. J u lja n a  H o r - 
s ta  w  P r z y d w o r z u :

4 tu c z n ik i , 2 c ie la k i i 1 p łu g  n a k ó łk a c h .

G łó w c z e w s k i , kom. sąd. w Wąbrzeźnie

P o le c a m
w wielkim wyborze, po niebywale niskich 

cenach i na dogodnych warunkach:

R a d io a p a r a ty
światowej sławy

Telefunken, Philips, Marconi

R o w e r y , p a te fo n y  
i m a s z y n y  d o  s z y c ia  
oraz wszystkie części składowe i zapasowe

Baterje anodowe
= codziennie świeże na składzie =

Rep a r a c j e oraz przebudowę starych 

odbi rników na nowe typy wykonuje się 

— fachowo i pod gwarancją

Fr. Biały, Wąbrzeźno
ul. Marsz. J. Piłsudskiego 79 Telefon 46
Zakład zlotniczo-zegarm. - Dział radjosprzętu i rowerów

O g ła s z a jc ie

=  s  1 ę =

w  „ G ło s ie

W ą b r z e s k im ”
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Dnia 29. XI. 1931 r zasnęła w Bogu po 
krótkich lecz ciężk ch cierpieniach moja dro­
ga żona, najukochańsza metka i babcia

ś. p.

z Ottów

W ci.
przeżyw szy la t 68.

maż, dzietl, zięciowie i woDki
Eksportacja zwłok odbędzie s:ę dnia 3 grudnia 

o godzinie 9-tej z szpitala powiatowego.

Osobnych uwiadomień nie wysyła się.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U SO W Y .
Dnia 2. 12. 31 r. o godz. 9,30 przed poi sprze­

dawać będę w drodze przetargu pczymusoweg > 
najwięcej dającemu za gotówkę u p Jana Wój­
cika w Młyniku

fuzję.
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

P R  Z  E T  A R  G P R  Z  Y  M  U  SO W  y T
Dnia 2. 12. 31 r. o godz. 3 po pot sprzeda­

wać będę w drodze przetargu przymusowego naj­
więcej dającemu za gotówkę u p. Stefanji i Ba­
zylego Kołowatych w Czystochlebiu

zbiór z 4 morgów żyta i 35 klaft torfu
Główczewski, komornik sąd. w Wąbrzeźnie

P R Z E T A R G  P R Z Y M U SO W Y .
Dnia 2. 12. 31 r. o godz. 4,45 po poł. sprzeda­

wać będę w drodze przetargu przymusowego naj­
więcej dającemu za gotówkę u p Władysława 
Barczykowskiego w Ludowicach

2 źrebaki i 17 fur żyta.

Główczewski, komornik sąd. w Wąbrzeźnie

P R Z E T A R G  P R Z Y M U SO W Y .
Dnia 2. 12. 31 r. o godz. 10,15 przed poł. sprze­

dawać będę w drodze przetargu 
najwięcej dającemu za gotówkę 
niewskiego w M. Radowiskach

1 bufet restauracyjny

Główczewski, komornik sąd.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U SO W Y .
Dnia 3. 12. 31 r. o godz. 10,30 przed poł • sprze-

przymusowego 
u p. F. Schip-

w Wąbrzeźnie

w* Po najniższych cenach polecam w wielkim wyborze:

w
f 

|9iV

j Wj
M U

<«
<«

tin uM tit. uwili i i. ii.
Z powodu likwidacji działów:

bielizny dam skiej, w ełny  kolo ­

row ej, robót ręcznych  i haftów  
sprzedaje te towary poniżej ceny kupna

F eliks K lim aszka
M estw lna 8 narożnik Marsz. Piłsudsk.

Ks. Łrma o. L£. J1 r. o gouz. iu ,ó u przed poi- sprze- 
dawać będę w drodze przetargu przymusowego

IŃSk najwięcej  ̂dającemu za gotówkę u p. Stanisławy 
Trawińskiej w Ryńsku

rar 1 kanapę, 1 szafę, 1 źrebaka, ■ powózkę, 1 
krowę,

Główczewski, komornik sąd w Wąbrzeźnie

P R Z E T A R G  P R Z Y M U SO W Y ?

1 Dnia 3. 12. 31 r. o jjodz. 4,15 po poi. sprzeda- 
wać będę w drodze przetargu przymusów eg ? naj­
więcej dającemu za gotówkę: u p.Aleksandra Ta­
tary w Przydworzu

zbiór z 5 morgów żyta, i tucznika, 1 krowę 
i 1 pług.

Główczewski, komornik sąd. w Wąbrzeźnie

P R Z E T A R G P R Z Y M U SO W Y /
Dnia 2. 12, 31 r. o godz. 4 po poł sprzedawać 

będę w drodze przetargu przymusowego na’wię- 
cej, dającemu za gotówkę: u p. Leona Derebe- 
ckiego w Ludowicach:

i zbiór z 10 morgów żyta i 10 morgów pszeni-

■I Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.1

Trawińskiej w Ryńsku

P R Z E T A R G P R Z Y M U SO W Y .
Dnia 3. 12. 1931 r. o godz. 11-tęj przed poł. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso­
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. Anto­
niny Roczeniowej w Ryńsku:

2 jałówki.
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

P R  z  e t a r gTr z  y m uTo w y .
Dnia 3. 12. 1931 r. o godz. 9-tej przed poł. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso­
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. Dymi­
tra Rumierza w Trzcianie:

zbiór z około 10 morgów żyta.
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U SO W Y .
Dnia 3. 12. 1931 r. o godz. 12,30 w poł. sprze­

dawać będę w drodze przetargu przymusowego 
najwięcej dającemu za gotówkę u p. Franciszka 
Majewskiego w Ryńsku:

zbiór z 2 morgów pszenicy, 2 krowy, 1 konia, 
2 maciory, 10 prosiaków, 1 powózkę, 1 maneż 
i 1 młockarkę.

Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

P R Z E T A R G P R Z Y M U SO W Y
Dnia 3. 12. 1931 r. o godz. 5-tej po poł. sprze­

dawać będę w drodze przetargu przymusowego 
najwięcej dającemu za gotówkę u p Juljanny i 
Kazimierza Lewandowskich w Przydworzu::

zbźór z 3 morgów pszenicy i 4 morgów żyta.
Główczewski, komornik sąd. w Wąbrzeźnie

^TzITa r g P r Ty M U S  O  W  Y .
Dnia 1. 12. 1931 r. o godz, 9-tej przed poł. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso­
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. Bole­
sława Brzoskowskiego w Wąbrzeźnie:

2 biurka, szafę żelazną, 2 samochody ciężaro- 
we, powóz kryty, 1 platformę i wóz ciężarowy. 
Główczewski, komornik sąd. w Wąbrzeźnie

P R Z E T A R G  PRZYMUSOWy T
Dnia 1. 12. 1931 r. o godz. 9,15 przed połudn. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymu;c- 
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. Ludwi­
ka Murawskiego w Wąbrzeźnie, ul. Dolna:

kanapę i bufet.
Główczewski, kom, »ąd. w Wąbrzeźnie.

P R Z E T A R  G P R Z Y M U SO W  Y .
Dnia 1. 12. 1931 r. o godz. 3,15 po poł. sprz_ 

dawać będę w drodze przetargu przymusowego 
najwięcej dającemu za gotówkę:

szafę żelazną.
• Zbiórka reflektantów w mojem biurze.

Główczewski, komornik sąd. w Wąbrzeźnie

P R Z E T A R G  P R Z Y M U SO W Y .
Dnia 1. 12. 1931 r. o godz. 11,15 przed poi. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso­
wego najwięcej dającemu za gotówkę.

wagę stołową i maszynę do pisania.
Zbiórka reflektantów w mojem biurze, 

Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.
Dnia 3 grudnia 1931 r. o godz. 13,30 po poł. 

sprzedawać będzie we Wroniu egzekutor Wydz. 
s Powiat, w Wąbrzeźnie w drodze przetargu przy­

musowego najwięcej dającemu za gotówkę:
9 krów, 9 warchlaków.
Zbiórka licytantów u p. Szulca we WiOniu

Wydział Powiatowy w Wąbrzeźnie.

Dnia 3. 12. 1931 r. o godz. 10-tej przed poł. 
sprzedawać będzie w Mgowie egzekutor Wydz 
Powiat, w Wąbrzeźnie w drodze przetargu przy­
musowego najwięcej dającemu za gotówkę:

5 stogów pszenicy i pół stodoły pszenicy.
Zbiórka licytantów na majątku w Mgowie.

Wydział Powiatowy w Wąbrzeźnie.

P R Z E  T A R  G P  R  Z  Y  M  U  S  O  W  y T
Dnia 1, 12. o godz. 1 po poł. sprzedawać będę 

w drodze przetargu przymusowego i.ajwięcej da­
jącemu za gotówkę:

1 skrzydło
Zbiórka reflektantów w mojem biurze.

Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie,

P R Z E T A R G  P R Z Y M U SO W Y .
Dnia 1. 12. 31 r. o godz. 8,45 przed poł. sprze­

dawać będę w drodze przetargu przymusowego 
najwięcej dającemu za gotówkę u p. Br. Piekarka 
w Wąbrzeźnie uLMarsz. Piłsudskiego

radjo-aparat 3 lampkowy.

Główczewski, komornik sąd. w Wąbrzeźnie

P R Z E T A R G P R Z Y M U SO W Y .
Dnia 2. 12. 31 r. o godz. 2,30 po poł. sprze­

dawać będę w drodze przetargu przymusowego 
najwięcej dającemu za gotówkę: u p. Marcina i 
Marji Błądków w Czystochlebiu

wagę stołową, rower damski, 24 kufli do pi­
wa, 24 kieliszków do wódki, 2 litry wódki 

czystej, 4 szkła do cukierków i 1 bikrdonik.

Główczewski, komornik sąd. w Wąbrzeźnie

P R Z E T A R G P R Z Y M U SO W Y .
Dnia 3. 12. 31 r. o godz, 1,15 po poł. sprzeda­

wać będę w drodze przetargu przymusowego naj­
więcej dającemu za gotówkę: u p. Stanisława 
Strzeleckiego w Ryńsku

zbiór z około 2 i pół mórg jęczmienia.
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U SU  W  y T
Dnia 3. 12. 31, o godz. 4,30 po poł. cprzeda- 

wać będę W drodze przetargu przymusowego naj­
więcej dającemu za gotówkę u p Władysława 
Stankowskiego w Przydworzu:

zbiór z 8 mórg żyta,
Główczewski, kom, sąd. w Wąbrzeźnie,

pr Te t a/r g  pr z y mu s o w y.
Dnia 3. 12. 31 r. o godz. 3 po poł spr^dawać 

będę w dradze przetargu przymusowego najwię­
cej dającemu za gotówkę: u p. Fr. Goehtkego w 
Płużnicy

• 20 mtr. drzewa, śrutownik, motor elektrycz­
ny, fuchtel i wialnię.

Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U SO W Y .
Dnia 3. 12. 31 r. o godz. 2,30 po poł. sprze­

dawać będę w drodze przetargu przymusowego 
najwięcej dającemu za gotówkę: u p. Bronisława 
Dąbrowskiego w Płużnicy

fortepian, szafę żelazną, maszynę do szycia, 
bufet, 1 biurko i powózkę.

Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U SO W Y .
Dnia 3. 12. 1931 r. o godz. 11.^0 przed poł. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso- । 
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. Szcze- ' 
pana Mrożka w Ryńsku:

5 średniaków mniejszych, 2 średniaki większe 
i 1 powózkę.

Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie, i

P R Z E T A R G P R Z Y M U SO W Y .
Dnia 1, 12. 1931 r. o godz. 11,30 przed poł. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso­
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. Marji 
Raczkowskiej w Wąbrzeźnie, ul. Kościuszki:

80 butelek wina i 1 kasę rejestracyjną.
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U SO  W  Y ?
Dnia 3. 12, 1931 r. o godz. 9,30 przed poł. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso­
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. Micha­
ła Siudowskiego w Trzcianie:

3 warchlaki.
__________Główczewski, kom, sąd. w Wąbrzeźnie.

P R Z E T A R G P R Z Y M U SO W Y .
Dnia 1. 12. 1931 r. o godz. 9,45 przed poł. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso­
wego najwięcej dającemu za gotówkę:

maszynę do garbowania, tekę składową, le­
żankę, 2 konwie do młeka, 9 szczotek do czy­
szczenia rur, banię wąglikową z zegarem, 1 
stół ośmiokątny.
Zbiórka reflektantów w mojem biurze.

Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

P R Z E T A R G P R Z Y M USÓ~Wy 7
Dnia 1. 12. 1931 r. o godz. 9,30 przed poł. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso­
wego najwięcej dającemu za gotówkę’

szafę żelazną i maszynę do pisania.
Zbiórka reflektantów w mojem biurze.

Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

P R Z E T A R G P R Z Y M U SO W Y .
Dnia 3. 12. 1931 r. o godz. 4,45 po poł. sprze­

dawać będę w drodze przetargu przymusowego 
najwięcej dającemu za gotówkę u p, Konstantego 
Basa w Przydworzu:

stóg żyta, 
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

P ończochy  
pulow ery  
szlupery  
skarpetki 
rękaw iczki 
sza le

wiłniane I jedwabne oraz
szelk i 
i podw iązk i 

pierwszej jakości

POLECA
po cenach najtańszych

G . T rantau
ul. Marsz. Piłsudskiego 70a. I. p.

Z A JĄ C E  
kupuje po najwyższych 

cenach dziennych

E . G oetz

Wąbrzeźno, Tel. 174

3 konie 
robocze i 1000 ctr. 
m archw i past, bia łej 

sprzeda

M ieczkow sk i
Niedźwiedź p. Wąbrzeźno.

IB

riE B K Z E N A JN O W O eZ E SN IE JSZ E K IN O D Ź W IĘ K O W E D ziś w  pon  edziałek 30 bm . o godz. 815 w . 
P O R A Z O ST A T N I 

piękny obraz p. t.„SŁONCE"
HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM

w rolach tyt. L upe V elez i W illiam  B oyd .

Już od w torku , dnia 1 12, w  środę, dnia 2 12  
i czw artek, dnia 3 12 o godz, 8,15 w iecz.

wyświetlać będziemy już dawno oczekiwany potężny rosyjski 
film dźwiękowy p. t.

12 rozbójników
czyli (Z IE L O N A  B R Y G A D A )

W rolach głównych: znany aktor z filmu „Wołga Wołga* 
H . A . Schletow  i Iw an K ow al Sam borski.


